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Czy nie przesada? 
Powiedział ktoś gdzieś, ie u n88 paDuje ma­

nia najlepszości w pomysłach I zamierzeniach. 
O wykoDanie i celowość zamierzeń - mniej ­
sza. Grunt to projekt, program, plao. Ankieta, 
schemat , papier, druk ... 
• Och t W drukach jesteśmy mistrzu mi: 
Druk typu 365/ABC wypełnia się według wzo­
ru lI /O. w brzmieniu z dnia . .. Z uwzględnie­
niem jednakże przepisów okólnika Nr .. . t 
z tym, że kolumna t , 2, S i 4 dodane i odję­
te od kolumny 5 i 6, podzielone przez ko­
lumnę 7, odjęte od kolumny łj mają dać ko­
lumnę 9. Wszystko nil. to by wykazać statysty­
kę kundli łańcuchowycb w powiccie. A te 
imiona ojca, nazwisko panieńskie matki, sto­
sunek do służby wojskowej (j ed nR ba rdzo 
miła panienka wypełniła: "bardzo przychyl­
ny·), a wszystko to na to, by móc s ię za­
meldować w botelu, zapłacić taksę rowe rową, 

lub uzyskać ulgę w jakiejś opłacie. Niema co, 
w papięrow~ rubocie jesteśmy mistrzami. 

_--C.J;óYi lość 'apieru zadrukowanego i zapisa­
nego stannwiła świadectwo potęgi społeczeń­
stwa, to prawdopodobnie wi edlibyśmy prym 
w koncercie międzynarodowym. Po tym długo, 

długo nic, a gdzieś daleko za nami: Anglia, 
Francja i tym podobne szczeniaki. . 

Prócz lego mamy niesłychani e wiele 
dobrycb chęci (materiał brukarski, bardzo po-
8zukiwany ponoś w piekle, bardziej nit kostka 
iot. Trylińskiego) i strasznie duto zapału. 

Motnaby oim obdzielić wszystkie mocarstwa 
lądowe i morskie i jeszcze zostałoby coś w 
re7.erwie. Zapał ten ma h istoryczną tempera­
turę (historyczną, nie histeryczną) i w łaści­

wości kamfory. Ulatnia s i ę szybko, pozosta­
wiając miły, usypiający zapach. 

Te trzy składniki;: maniu n8jlep~zośc i , 

dobre cbęci i lotny zapał, czyn i ą nas naro­
dem ogromnie sympatycznym, troch ę zwario­
wanym i bardzo nieszczęśliwym. Nikt nas uie 
chce brb ć se rio. Obracamy się z lubością 

w krainie projektów, często trudnych do zre­
alizowania, niedoceniaDlY braku si ł i środków 

do ich urzeczywistnienia, a częs to zanim doj­
dzi e do wykonania właściw ej robo Ły, przerzu­
camy s ię do projektu nowego, który z pasją 
opracowujemy - na papierze. Wykonanie 
porzuconego projektu by wa z reguły nędzne. 

na kolani e. Tandet ę kryje się wstyd liwie w 
duią ilość liśc i figowych (przepras7.um) arku­
szy sprawozd3ń i stat)'s tyk - patrz wyżej -

na które jut prawie nikt nabrać się uie ds. 
Ale S8m projekt, plao, formula rz, okól­

nik, musi być nnj, naj, naj . . . Przypominają 

sią małe d7.ieci, bawiące się "na niby·. Pro­
jekt zawsze jest w takiej zabawie "na wyrost", 
realizacja polega zwykle na obmyśleniu no­
wego projektu. 

Taki projekt, czy pomysł, o ile zdołał 

zabić ćwieka większej grupie ludzi, albo został 
podsuflowany przez osoby wpływowe i ambit­
ne, sŁaje się często "modą" . Po jakimś czasie 
moda przemija, aby ustąpić miejsca modzie 
nowej. Świetna np. jest taka moda motory­
zacji krąju, w którym parą wolów często 

trudno ruszyć z miejsca (inicjatorzy zapomi­
nają, te wspaniałe 8zosy podwarszawskie 
kończą się w Pruszkowie, Clty Bielanach). 
Albo tyWlt .przed kilku laty moda ua .niezna­
oego tołnierza" . Są to mody ni eszkodłiwe dla 
otoczenia, mot.na je pozostawić w leczeniu 
domowym. Ostatecznie jeszcze nie ma ustawy, 
te katdy obywatel musi mieć własne auto 
pł8tne w tylu i tylu ratach, a taki pruchnicki, 
czy sieniswski nieznany tołnierz ostatecznie 
tet nikomu oie wadził. Bywają jednak mody 
o przebiegu złośliwym op. podałek specjalny 
(moda specjalna o cbarakterze bardzo trwa­
łym), moda obowiązkowych talicówek w szkol­
nictwie (moda obrotowa), moda masońska, 

moda rzucania zgniłymi jajami i inne 
mody, które oaletą do typu rebusów 
takich, .co to trudniej zgadnąć". Np. sta­
je s i ę oa ulicy i woła się: "Niech tyje 
wojsko - precz z tydnmi· . Mot nsby także 

wołać np.: .Niech tyje policja - pijcie kawę 
Kneippa l" TAki sam związek pojęć: tu wia· 
trak , a tu piernik. Te mody tHL ost re, ale 
zwyle dość prędko przechodzą, SRme z siebie, 
jak od ra albo ospianka. 

Są jednak mody prze wle kłe, o przebiegu 
pozorni e łagodnym i dla tego nie bezpieczne, 
bo to i rozpoznanie trudne i leczenie od 
podstaw potrzebne. 

O takiej modzie c h ciałbym powiędzieć 
słów parę. J est to moda gl:l nerulnego uspo­
łeczniania obywateli , a szczególnie młodziety. 

Pozo rni e nie jest to t8kie st rAszne. Mój Boże, 

te t8m kilku s tarszych pierników z8pisze się 
('lO uprzejmą radą szefa) do jeszcze jednego 
Loppa, al bo że w Radymnie powstunie jeszcze 
jeden ta ki , czy inny Krzy t PUllSki, to osta­
tecznie powie się. jak tęn Hucu ł , któremu 
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poleca na święta 

wódki, wina, koniaki, 
winiaki, likiery 
wytw6rnl kra J o w 'Y e b 
l zagrani cz nych 
po cenach fabrycznych. 

zachwalano nową austriacką konstytucje: 
"Perebułyśmo choleru, perebudemo kon8tytu~ 
ciu". Odowiek starszy, o wyprawionej na 
sztywno skórze, który jut niejednemu pl'7.estal 
się dziwić, nie wypaczy się moralnie, skoro 
zapisze s i ę jeszęze do ośmnRstego towarzy· 
stwa, w którym będzie zalegał z wkładkami . 
Oonej atoli jest z młodzietą, która te rzeczy 
bierze serio, z wrodzonym zapałem, na to by 
się szybko rozczarować i prędzej stracić iluzje 
młodociane, nit myśmy je stracil i. 

Zac7.ęło się przed kilkunastu lały bardzo 
ni ewinnie (jak w PaDU Tadeuszu : ".' . jacyś 
francuzi wymowni, zrobili wynalazek , t e lu­
dzie Sl\ równi ... ") zrobiono wyodłazek, te 
Szkoła ma nie uczyć lecz wychowywać. Daw­
niej wycbowywnł Dom, n Szkoła to wycho­
wanie uzupełniała. Teraz miało być inaciej. 
Starzy pedagodzy poskrobali się w głowę 

(jak ten Hucuł) i na tym się s kończyło. Uczy­
li nadal wychowując, wychowywali ucząc i 
dziury w niebie nie widać. Ale młodzi , na­
pompowani hasłam i , nazbie ranemi na kursach. 
zjazdac b, konferencjbch i tym podobnych 
(modnych l) instytucjach, zabruli się z zapa­
łem do roboty. Odtyw i ając s i ę głównie mnó­
stwem okolników (papier, papier .. . ) zaczęli 
montować robotę społecznł\. ZłlCZętO tworzyć 

koła , kółka, kółeczka , salll or7.ądy, patronaty, 
z prezesami, "wice", sekretarzami, kuratora­
mi, zarządumi, walnymi zebraniami. Protoko­
ły, sprawozda nia, wykazy, statystyki . .. pa­
pier, duto papieru I Na zrę bie starej. poczci­
wej szkoły, co to n auczy ła i wychowała po­
koleniłł , umieszczono nadbudowę tak wie lIrą, 

c iętką i s komplikow lłnłl. t.e zrąb zaczął s i ę 

powatnie rysować. Nu naukę brakło czasu i 
s ił tak uczniom, jak i profesorom. A za tym 
nau ka zeszła nłł plan drugi. Na uczyciel, pod 
rygorem nieprzyjemności słutbowycb, od pra­
cy społecznej uchylić się nie mógł. Uczeń, 

ociągający się w pracy społeczoej . był nie­
mil~ widliaoy. 

\V zwiqzku z tym pojawił się grożny 

objaw wtórny : niekoóczqcy się łAI\Cuch uro­
czystości i galówek. Mniejwięcej co drugi ty­
dziel. wypada woloy dzi eli 1. tego, czy inne­
go tytułu. Takich dni, w których chociażby 
cZ\lŚĆ godzin pozostała, r1ie uwzg l ędniam. Ba, 
ale do' ka2dej uroczy tości dochodzi przygo-
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",~.~",8 -iłbie ~ilkĄ ... -:na'4'e1 «łlka­
naście godzin katdor8zo~o. MOt~8 ,liczyf! . bez 
najmniejszej przesady, że IJtriib.'-t z tego 'tylułu 
wynós! conajmnil~j'~O' arii w roku. Jeden cały 
riue8ią~. złotoqy~ ' Z śamych dni pracy. dni 
powszednich I I to w epope, którą lJlą zna­
mionować "wyścig pracy" I 

'Za naszych czasów było jedno, naprawdę, , 
wielkie święto : .. Trzeci Maj", Nie pamiętam 

za całe 8 1 8 ł uczęszczaniA. do gimnazjum, by 
się zdarzył choć jedEm wypadek ni el1sp ra­
wiedliwionej nieobecności ucznia w dn iu trze­
c iego maja. Najzago rzalszy ł lłZik , bilardzista, 
czy • papierośnik", dla którtlgo każda g<?dzina 
Dauki była tego warta, by z ni ej uciec, na 
Tneciego Maja s t awiał się bez, przy musu w 
najwyższym ko łni e rzy ku, ryczał na całe gar­
dło "Boże coś Polskę~, a po tym maszerował 

w pochodzie do upadłego. Dzi ś przykro po­
wiedzieć, w rocznicę odzyskania niepodległoś-

ci młodzież wykręca się , symuluje, ucieka ... 
Piętnaście czy dwadzieścia uroczystości w ro­
ku sprzykrzy się, spowszednieje, nie robi już 

:tadnego wra:tf\nia. Slaje się urzędową oaka­
zaną "plłą". Młodzi et nie odróżnia j uż uro­
czystości n a prawdę ważnych, od okoli cznościo­

wych, ostatecznie jest to zawsze to samo i 
tak samo zrobiOne. 

Swojego czasu młodzież defi lowała I>rze­
cież na czesć "Pożyczki Narodowej·' Czy 
władze szkolne wiedziały o tym, nie jest mi 
wiadomym, ale że to było co najmniej ni e­
potrzebne - to nie ulega kwestIi. I b !ld imy 
pewni, że pożyczkę podpisali ci, którzy i lak 
podpi sać ją chcieli. Na tych zaś, który m nie 
za l etało na podtrzymaniu finansów włnsnego 
Państw a, napewllo ni e zrobiły żadnego wra­
żenia transparenty w rękach dziatw y szkolnej. 

Nie wiem, r.zy jest bardziej u społeczn i o­

ne społeczeństwe w Europie zachodniej (do 

Gott'rled Kazimierz_ 17) 

Jarosław w XVIII wieku. 
W mieście wiedziano o tym częściowo, 

il e t e pospó lst wo dawało ch ętny posłuch 

wszelakim nowinkom, które opróc1. widowisk, 
dewocji , opilst wa, spraw cechowych i burd 
ulicznych stanowiły niewielki zres2.tą krąg 

ówczesnych ' zai nt e resowań. Jednostajne dni 
bytowania urozmaica li niekiedy także cyga· 
nie, którzy włócząc się po kraju z tali czą ­

cymi niedźwiedz iami wróżyli, a najwięcej 
kradli , co ty lko pod rękę wpadło7S). Dla 
mieszczan były ró,,' nież zasadniczo dostępn e 

sceniczne widow'iska, urządzane raz w roku 
"cum appnratu solem ni et scen ico& przez ucz' 
niów - wychowllnków jezuickiego kol egium. 
Przedstawienia takie o zabarwieniu re li gij no­
moralnym lub pnlriotycznym obracały się 
w grani cach dialogów, popisów dekhunalor­
skich i muzycznych, odbywały się za ś w o­
sobnej sali kol egium, rzad ko ki edy poza 
obrębem murów klasztornych. W czasie 
wielkich uroczystośc i k ościelnych lub szkol­
nych popisywali się muzyką i śpiewem wy­
chowankowie bursy muzycznej przy kości e le 
N. M. P.74) 

Szkolni~t'wu i"rosławskiemu patronowa­
li nadal jezuici. Pod ich zarządem pozosta­
wała starodawna miejska 8zkoła parafialna. 
Synowie mieszcza iiscy uczyli się w niej według 
dawnego sposobu czytania, pisania nieco ra­
chunków i śpiewu, potrzebnego ŻAkom do po' 

71) AGZ. C .. tr. Prem. l. 733. k. 42 ; !roP. dok. a. 
'r. j. I. 2'13 - 284; rkp. a. m. J. 21. k. ,n, 28 k 194. 

f4) Arch. - gł. T01lf. Jez. t. 65. Pol. M k. 235 -
287, r .. e. 287 - 289; Zalęakl, op. clz. IV:' 172: S Wio­
daklawlez: Teatr kolegiów jezulekich w dawoej Polace, 
Kraków tg22. a. 7 - 9. 11 j 8jarą.ez, op. eu. a. 219. 

której chcemy się zalicuH:), jak społeczeństwo 
augielskie. Popatrzmy, jak tam się te rzeczy 
robi. W Anglii wogó le s i ę nie mówi O tego 
rodzaj u sprawach z młodzieżą. Nie wykłada 

się co drugi dzi e ń ojczyzny na talerz, nie 
wymachuje s i ę sztandarem pr7.y każdej dka zji, 
nie de klamuje się co niedzi ela o miłOŚci oj­
czyzny, O poświęceniu , o obow i ązk ach , zamie· 
rzeniac h, celach, bogactwach (och, te hogac­
twa!) moca rstwie i o wielu, wielu sprawach, 
które są ważne, wielkie, święte , ale właśnie 
dlatego nie nAdają s i ę do wałkowania o każ· 
dej porze dnia i nocy we wszystk ich liczbach, 
odmianach i przy padkach. Pamiętajmy, te nie 
naj g łębsza jest wiara w Boga u tyc h, którzy 
najwięcej kl epią pacierzy! 

Wiele; bardzo wiele możnaby powiedzieć 
na te mat zupełnego spowszednien ia rzeczy 
wie lkich i świętych. Manie łl kademij, ubo_ 
żuchnych w formie i treśc i , na które chodzą 
tylko ci co muszą, a na które odkom end ero-

mocy przy naboteństwacb.a) Według dawnej 
umowy z mieszczanami i kl erem parufialnym 
zobowiązaH się jezuic i d ostarczać szkole od­
powiednich nauczycieli ze swego grona albo 
ludzi świeckich, którzyby umi ejętnie k ształ­

cili młodz.ież, poza tym pedagogowie jezuiccy 
mieli nadzorować przez w i zytację prefekta 
albo dyrektora szk oły kolegiaty jarosławskiej. 
Miosto oddała w pnłowie XVII w. na stałe 
pomieszczenie szkoły kilka wielkich sklepio­
nyc b izb w rynkowAj kamienicy tut obok 
kolegiaty.a } 

Nie wiadomo dokładni e, jHkim zmianom 
ulegała szkoła parafialna w c i ągu dalszych 
lat. To pewne jednak, · że w początkach 

osiemn8stowiecza - według s łów skargi ra­
dy miejski ej - wyszły na jaw; niski poziom 
naucz8nia przy równocz.esnym braku dobrych 
nauczycieli ; współcześni bowiem nie odzna­
czuli się oni obowiązkowością, ani pilnością 

czy zdolności a mi. Dlatego nA prośby mie­
szczan ówczesny proboszcz jarosławski i bp 
przemyski A. A. Fredro odebrał w r . 1717 
ki erownictwo szkoły z r ąk jezui ckich i oddał 
pod opiekę koleg ium wikarych, z których 
jeden był odtąd kierownikiem miejskiej u­
czelni. mając do pomocy minoryckiego kle­
ryka . Za kwartalnym wy nagrod zeniem 10 złp 
pomftgał on uczniom w tłumaczeniu lekcyj, 
uczył r6tnych modlitw, pocz1ltków laciny 
oraz śpiewał wspólnie z kantorem nieszpory, 
procesje i litanie, za co płacono mu dodat­
kowo. Ubogim żakom 8zKolnym dostawało się 
tet nieco ubocznego dochodu za odczytywa­
nie (według dHwnego zwyczl!ju) ewangelii 

U) K. Gottfrled ; St.kolole two op dawo7m Jaro· 
Ilawl u, Jlroalaw 1984 (KllęiD. pami!f.tlr.owa 5O·leeia 
Glmoujum I 1If Jarosławiu) 8. 8 t - '48. 

fi) Rkp. Ak. Um. nr 255, k. 2, a5: R7Chllk, op. 
eit. Ił. 48 ; rkp. a m. J, 4818. 

'. , 

wuje się młodzież in graemio. lub co gorsza, 
kat e się jej "popisywać swymi dobrymi chę­
ciami na scenie. Rzeczy sklecone ad boc, 
często bardzo nieszczęśliwi e dla zaspokojenia 
amb icyjek lokalnych, dalekie od poziomu 
artystycznego obowiązującego nawet w pro­
wincjona lnym mieści e I Manie "tygodni", o stat~ 

nio po dwa w jednym - astrOnomiczne cu­
riosum - ' tak jak wojenny wy nalazek nico­
wa nia ubrania na "t rzecią" stronę}, nalepek, 
(mad e in \Vars haw), fu nduszów, cegiełek, list 
zbiórkowych i niestety, niestety. nierzadkich 
na ten t emat n8dui.yć. 

Młodzież tępi eje w.śród tego. Ojczyzna, 
która dla nas była symbolem, ołtarzem dale­
kim i wysokim, oglądanym w zachwyceniu, 
w ni elicznycb chwilach żywota, dla naszej 
młodzie ty jest a ktors ką garderohą, do któ' 
rej włazi się z butami, charakteryzuje się 

w niej na taki , czy inny lason i obkuwa rol ę 
na smutno , czy na wesoło, zaletnie od oko-

w mi eście i na przedmi eściac h, nadto p'ew~ ............. --
ua ilość datkó w w naturze od tydów, którzy 
tym sposobem opłacali się od dotkliwych 
psikusów żakowskicb .n) 

W wielokrotnych wzmiankach ówczeR~ 

nych rachunków miejski ch o wydatkach 
szkolnych n lł papier, atrament, drzewo opa­
łowe, kalefaktora itd. przejawia się także 

dbałość mieszczan o sprawy oświatowe. 

W r. 1743, w czasie wi.zytacji bpa przem, W. 
H. Sierakowskiego, władze mieJskie prosiły 

go o przywrócenie im dawnego prawa współ~ 
patronatu (wspólnie z proboszczem) przy na­
dawaniu posady bnłakarza szkolnego,a ) 

Przy szczupłej ilości odpowiedniego 
ż ródłoweg,o materiału trudno określić, ile 
skorzystała sz kołu na zmianie kierownictwa: 
prawdopodobnie trwsło ono zresztą niedłu­
go, bo w drugiej połowie XV[)[ w. przejęli 
je z powrotem jezuici.19) 

Wykształcenie dawa ne przez szkołę wy­
starczało przeciętnemu mieszczanowi w ty­
ciu codziennym, znajomość sztuki pisania 
była w tym okresie dość pospolita , nawet u 
kobiet . .' Mieszczanie jarosławscy z pewną du­
mą wypominali przedmieszczanom z Przy' 
grodzia w czasie sporu, te akta sądowe pi­
szą źle nie tylko po łacini e , ale i po polsku. 
Na udukację pieniędzy nnogół nie ::tałowano, 
ale tet rzadr.o kło z jarosławian sięgał wów­
czas po wytszą O~wi8tę. S'} 

u ) Ryehllk, op. c it. I~. 

14) Rkp. a. m. j. 16, k. 44, 52, 217 - 2~j St.e:r.u· 
rowlkl, op. elt ... 129 ; L. Radlilmlil.skl I Koreu.k: 
Archiwum XX. Lubart. - Saogunków, L_ów 1890, 
t. II nr 180, a 227 j bakałarzowi pnynoalla taUe fr.)e· 
r,.kalura po m.leścle .Jakle takle docbod7, op. w r. 
1748: 16 zlp. (R7Chlik, op. ut. a. 48, uw. 2) .. 'Gadto dzle· 
al~dDa & Tarllowea lak arch. XX Czart. Pałko a. 65. 

1')--8ut.ttroW8kl, op, clt. I. 129. 
10) Rkp. a. m. j. 15. k. lOS, 111 ; 11. k. 44r 52; 21 

k. 34, 41. 
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liezności. Sztandar szkolny, symbol bonoru, 
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Każdy pętak · 
jedo'ego tOW8rl.ystwa. u~o· 
czy.słÓści. p08Iedz~.ń, protokoł6'f,. :--zb i,6ręk i 
referatów u siłuj e- się uczyć, co Idzie i trudem 
i op~rnie. Umysł llod uieĆo.ny, uwag,a' ro7.e~w~ . 
Da, brak SDU . i odpoczynkm Przepycha S i ę 

'Z klll.8Y do k;lasy z trud em. Robota nier~etel · 

pa. tąndet~~ i. tp.,.i~J~ '. "tl]n~reJ~~ty .!łi~d~jłl 
. Da,d ni8~m pOJJ.o"!~ ł-Jdtpfór - ' . za. to tch 
wllr~bi ę nie p ... f1.r). 8,J1len~arne. I!.ro8,z~ , slad.8ćrl; .o~ 
d,i# Senaty, .81f;~d~1l1i c ki e ni ~ Ill,?gą. zę . 8wOj~p 
• Sejm81)'\l& dpjść dO i,ł8d~ . ~ r8~O spr~wo~~!d8n'ł 
rocznę gim.llazjtlw .. pę~J~nleJą : tr~ydz leśc.~ 'Ufe­
s~e,ń, .dwadzię~ci " por;a nk.6w, : d 1.i~s i ęc .a~ą­
d~mii , ośm dtlfil nd . SI}rłł..rwozdft ll ill .I\t.t ,fopI.l y,~ 
IftrZKCh A, B i C, kolumny, papięr, papie.r 
papier ... ., 
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Vo-Hoj_ej kąwą f1iarnisf;ej. "O. • 
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Prawda o fundacji im. Dr:a Dietziusa. 
Z uwagi na tendecyjue rozsiewanie, 

przez osoby najmniej do tego powołane, naj ­
-rozlDaitszych wieści o losach Fundacji "Przy­
tulsko dla s tarców i kalek im. Dra Adolfa 
i Eugenii z Ossolińs ki ch Diet1.ius6w w J~łrO­
sławi u" Zarząd M iej tłki uwata za sw6j obo-

.,-xi,.~*, .. tiotyć w lej sprawie następujące 

oświadcze ni e. 
Zmarły w roku 1920 burmist rz miasta 

f)r Adolf Dietz,ius przeznaczył swe dwie re­
Alnośc i , przy ul. Grunwaldz kiej L, 22 i L. 24 
połotone, Jako majątek zakładowy Fundacji 
dającej utrzymanie i opi ekę starcom i kale­
kom przynaletnym do Jaro słowi a . Zgodnie 
2 postanowieniem testamentu z dnia 25 pa ź­
fł ziern ika 1916 do L, U, V. 17/16 Sądu grodz­
kiego w Jarosławiu i z. dni8 14 wrześria 1919 
pierwsza z tych rea lności (I, 22), po ponownym 
zamątp6jściu wdo wy po ś p , Test/dorze, prze­
szła w Zarząd członk6w chrześcijań ski cb Ra­
dy miejsk iej 11 druga pozostaje nadal w po­
siadaniu wdowy jako dotywotniczki, uprawnio' 
pej do pobierania, bez zdawania rll cbunk6w, 
całego dochodu z tej rea ln ości a zobowią18-
nej do o płacania podatków i rat bankowych 
.od potyczek ciątącycb n8 tej rea lności. 

Dochody z pierwszt'j realnośc i , pierwotne 
w wysokości 9.000 7ł rocznie obecnie na sku· 
tek obait ki czynszu, w wysokości 7,200 Ił po 
potrąceniu rnt bankowych, podatków, kosztów 
'l'emontu itd . przynoszą za ledwie kwotę 4.496 
2ł, która ni e wystarczy n8 załoten ie i prawa· 
~:tz.enie samoistnego "Przytuliska -, Koszt 
łlkromnego utrzyma nia 1 osoby w jarosław­
-skim Domu ubogich, kt6ry mieści s i ę we 
własnym gmac hu i nie opłaca czynszu, a pro · 
\Wadzonym jest przy pomocy ofia rnycb Za­
konnic Albertynek, poza utrzymaniem, bezinte­
resownie, wynosi ponad 460 zł roczni e. Pr.ty 
czystym zysku Funducji, wytej podanym, po 
wynajęciu lokalu, nie dałoby się w Przytu­
lisku otrzymać więcej jak 6 do 7 os6b 
rocznie. 

W tych warunkach Zarząd Miejski poata· 
Dowił utrzymywać kosztem Fundacji 5 osób 
mieszkaj ,cych 'ił domu ubogich a n8dwytkę 

lokować w Ko mu nalnej Kasi e Oszczędności, 
celem zebrani» Ś rod ków nR kupno realności 
na peryferiach miasta w kt6rejby "Przy tu­
li sko · dla starc6w dało się urządzić. 

Powytsze stanowisko Zarządu jest w zu­
pełn ości zgodne z wolą TestAtora, wyrażoną 
w testamencie w n 8stępujłlcyc h słowach "Z 
dochodów mujątku dawać będzie Rada całe 
utrzymanie i pomieszczenie w osobn~j real. 
oośc i bądź wynajmywanej, bądt leI. z docbo­
dów rea lności funda cyjnej Dlłby ć s ię mającej-o 

Stanowisko to aprobowa ne 7.ost8ło r6wniet 
li cznymi reskryptami Urzędu Wojewódzkiego 
jako Władzy n8dzo rczej nad fuodacjllmi. 

W ten spos6b z nad wyt ki dochod6w, po 
potrąceniu koszt6w ut rzymun ia 5 s tarców, u­
lokowano na ks l ąteczce Komunalnej Kasy 
Oszczędności w J a ros ławiu Nr 18827 kwotę 
9.226 zł nie ulokOwano Z8Ś dotąd kwoty 
21.876 7 ł 88 gr, kt ó rą pozostawiono w obro­
cie Funduszu adm inistracyjnego. Do cllłej tej 
kwoty dopisuj e się procent w tej samej wy­
sokości w jłlkiej płAci go Komunalna Kasa 
Oszczędności od ulokowanych wkładek oszczę­
dności. Z powytszego tytulu powstala dalsza 
kwota t 1.085 zł 57 gr, Natomiast z rea lności 

Domu Sier6t przez Zarząd miasta nie prze­
chod l.iłS 1.adne kwoty 'CI'obec czego tente ni e 
jest dłutny tej fundacji. 

Zarząd Miejski, mimo do~ć wysokicb 
procent6w opł acauycb ua rzecz Fundacji, riie 
skie rował sprawy dla uregul owa ni a do komisji 
oszczędnościowo,o ddłuteniowej , aby decyzją 

tejte uzyskać odpi sanie procent6w, jak to 
miało miejsce w s tosunku do rótoych wierzy­
cie li gminy, al e postalIowił zgodn ie z decyzją 
Urzędu ' Wojewódzkiego z dnia 20 lutego 1936 
L. W. 2691 /F/35 odstąpi ć na własność Fundacji, 
pewuą ilość . gruntów gminnycb, aby tą drogą 
pokry ć swe zobowiązania : Za IIAjodpowiedniej-
8zy uznano grunt połołony obok folwarku 
Szwarzmanówka, jako l etący na częściowo 

tylko zlImieszVałych peryferi~c b miasta, a na­
dajllcy się do wznieaienia tam budynku mie­
szkalnego dla prebeodariuszy, aby przystąpić 
do zrealizowania aamel idei Prt.ytuJiska, 

\ 
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Demonstra cje i s przedaż 
na dogodne raty w firmie: 

"E L R A" 
J al'o • • aw, Orunw llld~kll J8. 

., ' 1 , 

Przeniesienie własnośc i innej rea lnoścł 
gminnej nie ułatwia łoby r6wnie dobrze prze· 
prowadzenie p ilIllU. 

88\O>iący w Jarosławiu komisyjn ie dele­
gat UrzQdu Wojew6dzkiego, uznał teren po. 
wytszy 1.8 nadający się pod budowę przytu­
liska. W dniu 27 styczniu 1937 r. Radu miej. 
ska, posta nowiłA sprzedAĆ Fundacji 16 parcel 
z tego gru ntu o powierzch ni 14140 OlS, licząo 

po 2'5 zł 'Ul. 1 m' , Znajomość atosunków lo­
kalnych oraz orzeczenie rzeczoznawców sądo­
wych stwierdzaJą , te podana kwota może byó 
katdej chwili osiągniętą ze sprzedaty parcel 
osobom trzecim a uzyskana go tówka utytą 
Da zllspokojenie pretensji Fundacji. 

Zauwata się, te od n ośn ą u c hwałę RadY' 
wraz z orzeczeniem rzeczoznnwc6w przedło_ 

tono w swoim czasie Urzędowi Wojewódzkie. 
mu do z!l twierd zenia, które dotąd nie 7.ostało 
wyd8ne. 

Nadmienia się dalej, te Za rząd Miejski 
przedkłuda z gosoodarki fu ndacji sprawozd8* 
nie Urzędow i Wojewńdzkiem u , kt6ry reskryp~ 
tem z dniu 4 li stopada 1930 przyjął do wia .. 
dOlDości sprawozdanie za czas od r . 1925 -
1 928/2tł, reskryptem z dnia 30 listopada 1931 
L. W. 25393/F sprawozdanie kaRowe za rok 
1929/30, reskrypte m z dn ia fi sie rpnia 1933 L. 
W. 21704./F sprawozdanie za rok 1930/ 1 ł 

1981/2, reskryptem z dnia 10 paźdz iernik!l 
1934 L. w. 9038 sprawozdl! nie kAsowe zn. rolr 
1932/3. 

Sprawozdan ia za la ta nll. stępne zostały 
przedłotone, jednakte dotąd rozpatrzone ni. 
zostały . 

W dniu 2:) Ii s topadft 1937 r. odbyła sił 
w biurze prezyd i8J nym Zarządu MiejskiegO 
konferencja w sprttwie nakreśl enia projektll 
prac fund lłcj i , w kt6rej wzi ęli udział pr6cZ 
Barmistrza milł sta , Z&stępcy Burmistrzu. jak~ 
reprezentant6w Zarządu Miejskiego, PP. Wł­
talisz, naczelnik Sądu gr<.ldzkiego i p, Jadwf .. 
ga l-o Oietziusowa, 2'0 Urblł8zkowa jakCJ 
reprezentanci stworzyć aię mającego po my~1ł 
statutu fundacji , Kuratorium Fundacji. 

W czasie konferencji przedysłr:utowyuO" 
dotychczasowe wyniki działalności FundacJI 
i postanowiono zwrócić się do Urzędu Woje­
wódzkiego .z prośbą o ostateczne 7,atwierdze­
nie projektu ak tu fundacyjnego Fundacji '" 
formie statutu. 

• 
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PODZll$1l0WANlL 
PrzewleJebałtmu Duc:bowle68twu, Su­

..... ownej Dyrekcji. GroDOwi Profesorskiemu. 
"'łodzldy Gimnazjalnej, Pa6,twoweIO Olm­
aazjum I., oraz wszystkim, którzy wzlęU 
odział 'IN pognebie Najdrobzego Męta l Ojca 
'p. pror. Krawc~ka JÓ1e(a , składam t" dr&­
'Ił serdeczne "Bóg zapłać · , 

tODa. DalM:mL 

Kronika. 
Osobiste. Długoletni Komendant Po­

wialowy P. P. - p. Komisarz Ską.palli Sta­
nisław zo sŁa ł przeniesiony do Kielc. 

Przez cały czas swej kilkuletniej dzia­
łalności na tulejflzym terenie d ał się poznać 
jako sprętysty i DadzwyczHj z,rówDowatony 
i spokojny O zakresie swej tak odpowiedzlal­
Dej słu1by i jako wywagaJący ale ' dobry 
i apra witldliwy l)rz610tony. 

Swleża mog1łłl pokryła doczesne 
BZCZąUU uieu pol.lloianego p~dttgoga. śp , J Óz"fa. 
KraWCZy Ka. G jarosłuwski ego grona nauczy· 
c le lsklego Ubył cl.łowieJl: niesktazitelnego cha· 
ralde ru, wybitny prucow nlJl: i wytra wny wy­
Cbowuw(,!8. Urouzony w r J8ts8, odbył studia 
tilozoficzne W uniwersytecie lwowski m, a po­
lem Juko młody nauczycie l ataną,ł przy nau· 
ct,yc l t: ll!łr.im w l1rsztuci~ pruey, oudając uko · 
cłu, ueOJu przez s le L>i e zawodOWI wszystkie 
Iwe IH/y. Przyt>yws zy do naszego miastu ZdO­
był some WKrOlce muoś~ m łodzieży i UZDtt· 
Ole tl turszego spofeCz~lIst w li , W śrón ci ęZklCh 

Jut wujny wpujal w IlIlodocittntl serett I U· 

mysły UJl. OChlUU t: pOlskoŚci. GIDudna 1 olittrmt 
pl'aCa zaWODo wa wyczerpu.ła , tl i ły uadwyr~zo ­

ue cboroDą, Do oStutull:h chwil prbcowttł 

bez wy tchut eulU zllh11y szczegó.nie muzykq 
Bzkoluij. 

lJ1.tlŚĆ jego pllmięci : 

wylUłtWłt .swut.leCZllłt urządzoDU sta­
rani ew rUCDlI wego b.omi l~IU kod:t. le l~18Klego 

:'ZKoły JW, t" , .tikul'g:1 zostuh.. ZuKoULZOLlil 
w aUlU v g l'ua nla J. ~<> j e. 

:l. w i euz łl J1lc )' c n uderzał brH k firm jaro­
sławsłw,: u u c u y Otl }Juzu o·cionul lUlejs1.ymi 
wy!! IUWCłlUlI zuu luZJY Sll~ mo Ze inne, Klóre 
CtlŚ JU lbJyOy O U pŁl. .IilnZ Łl. IlUl . 

WytHłlWU tUluhl rłlczęj cU ł!. nlK. t tlr lŁl.rgo ­

wis ll. owy - a le ooroty - juk lla s Zttpe Wll ł U-

11 wys tuwcy lll ~ oy ły OtH::I zwycZttJne. - Gatt je 
.i ę :te Kryzy!! u lIU.s jeszcztl ul tl lIunł\ł , 

Z zułuooeJ Kur ty. Z 8zcrcgow shteego 
j srosł łlw s ll:lcgo IJ ll tlSZC1.aO:UWU uuy ł 't:1 listo­
płUlł!. leo",u ze stursLycll jego cz-l oak ow sp. 
.AlOJZy t'awl lK ewcr . g'Hzml!!trz głlZOW IlI miej­
sJc:l tlj. Qd.szcOł w ZttŚWluty człOWiek O niesku­
Zl ttHIltlJ lU'tt WO!)CI COtt l'llKhl ru ł w l elkł ~j SZltt­
cuetuusc l Stl et.:H otwartego szerdko ll lt lli tldolę 

UbO!!:,Wb. C1.tlSC J ego VłlIJUęCI ! 
oI l:łrOSłww, tulił/Ho oł; rudów. Onegdaj 

w dlllu 't.1 lI::;topłlda be. onuył lWi pier wszy 
wy"'.lH.d L. cyklu o ZU!ilud.UIlIU i veOWb{lLtmiu 
wzorowy t.: b o~rouow w IIl wScJe. W obszerutl j 
sali GUIlUUZjUlI1 hUplęCKWgu z~bruła tl H~ s po­
ra IlcZOłł SlU chttCLY, głown i e z włuscicleli 

ogrooo\\', Jc:wr1.y z DUJ WięKszym apluUZtlOl 
pl"ZYJt U '\y\\vuy ",rtlle i:t~ ll ll1, ~UłÓWnUj lt l.! ::;htU 

b\\.)"n ug.ouow z udzltllonyulI wSkaznUlłlilll. 

.NH :tYl'Z"lII ltl JJ luklócycn !!IUC ll łtCZy prdtlgeut. 
}.I, IU!!P' Ltlref1c OCwiUlICtył gutowość og,iltd' 
DI 'ilC1tt tlg lOOkow jJo::'ł.czególuych słuCłluczy 

i ulIZIeleUlU r~d Ul1 lllh:JSCU, 
~Ubtęj.JUy \\yklud ou lt~llIat: Ogródek 

warzywny i kWlutowy" oobęduesiędnia }b,XU 
O godz. 17·teJ w pruCO\\ 1lI Komercjalnej U101-

n8zjurn KUPltlckitlgo ul. a.go :MIlJa l, tel. Ha. 

.tan~. jarosła •• klecę oddzi.łu T. 
K. S. W. odbylt. ~ę. 2611.t'll1'd •. _oc! .. ~t , k~. , ,_ 
Roma... Hejaollz8. o wyetiow'Diu . morardO· 
tellgijnym młodziMY. W małej ali .Sokoła­
zgrollJadzłło alę sporo olób •. aby wysłuchać 
prelegenta, kłórl scbarakłeryzował wspó,· 
c-r.esoe europejskie prądy wychowawcze ł oa­
bulił wtiród olch rolo wycbowania opartego 
na katolicyt mie. 

ŚWIt:/te kupieckie. - W duiu 8. grud­
nia świ ęciło tutejs.ze Chrześcijaóskie Ku­
piectwo uroczyście dzień ~wej Patronki. 

Po uroczystym nabote ń słwie zebrali się 
zaprosze .... i Goście i Członkowie w sali Towa· 
rzyst wa. Z zaproszonycb wzi ęli ud z i ał Ks, 
Opali ńs ki , Dr Sia ra, dyr . Kurek i inni. 

W c7d's ie gościnnego i oty wiooego zebra­
nia podnoszono duto zdrowycb i pięknych 
wskazań tyczących zadań i przyszłości ku­
p iectwa pols kiego pod hasłem przez odro­
dzenie haodlu polskiego, do pot ęgi gospodar­
czej P,aństwa . 

Koło Rodziców przy gimnazjum l im. 
Marszałka J . Piłsudskiego w Jarosławiu ro· 
zwij ało zawne bardzo szeroką dzi a łalność 

o piekuńczą nad młodzieł.ą te j, najshlrszej ja ­
rosławski ej szkole średni ej pow ierzoną , Od­
byte w ostat nich czasach Walne Zgromadze-
nie Koła wykaUlło , te praca ta nie tylko ni e 
słabnie, a le nadal bardzo korzystnie s i ę roz­
wij a . Z obszernego sprawozdania i dzi ałalności 

Koła pod nieść należy udzie lenie pomocy 
uczniom w opłacie taks administracyj nych , 
dosta rczanie ubrań, opłacanie kosztów lecze· 
n ia w sanator ium za 1 wychowa nka zllkł adu 

(378 zł) dalej Zarząd wspomagał organ izacje 
młodzietowe. b ibliotekę uczniowską, św ietlicę, 

do której prenume rował szereg pism itd. 
O'tółem wydatki z tego działu wynios ły 

1569 zł. Z działu tego na podkreślenie zasłu­

guje pomoc udzielona h arcerst wu na ogło ­

szenie dr ukiem jednodniówki z hi storią dru­
tyny h arcerskiej święcącej dwudziesto-pięąi o­

lecie swej dzia łalności, Na Szcztlgól ne wyrót · 
nienie za słu guje praca Koła na polu dotywia-
nia młod zi ety a zwłaszcza dojetdtajqcej ko· 
l eją z sąsi ednich miasteczek. Bardzo otywio · 
na dys kusja na zebraniu św iadczyła o duty m 
zai nte resowaniu s ię rodziców tyciem szk oły 

i młodzi ety a wyn ik wyborów nowego Za­
rządu , daj e pełną gwara ncj ę należytego roz­
woju Stowarzyszenia i jego pracy dla dobra 
młodziety. Wspomnieć w końcu nalaty, że 

w dys kusji n ł\d s prawozrtaniem podnoszono 
jednogłoś n ie nader przychylne i zyczli we u­
slosunkowanie l:I i ę Grona Nauczyciels kiego 
z P. Dy r. Dr. Narłow sk i m na czele do wszel· 
ki ch poczynań Koła , za które złotył ustępu ­

jący Przewodniczący n aletne podzi ękowa ni e 

Gronu. 
Po przyjęc iu s prawozdania Wa lne Zgro­

madzenie dokoDało wyboru nowego Zucządu 
na bietący rok szkol ny . W skład Zarząd u 

weszli P. Ja n Har lender, jako p rzewodniczą­

cy, Dyr . W. J enke, Mjr . Kacza ła jak o zHSt ęp­

cy przewodn iczącego, Oraz Pułkown ik owa 

Feli cj a Pakoszown, Lidia Na rlowskn, Mjrowa 
Dy du chowa. Domi nowa Helena, Pa pie rnikowa, 
Inż. P re torius, lut. Żmudziósk i , Nacze lni k 
S7.czyg i e ł , Po r. Podziec. 

Dnia 12 grud n ia 1937 o godzinie II -tej 
w sali Domu Żołnit'lrza w Jarosławiu odbędzi e 
s ię odczyt pl. .Ległoniści w obronie LWOWH" 
kte ry wygłosi dr J an Rogows ki dy r, VIl 
Gim nazju m lwowsk iego. Wstęp 20 gr , dla 
młodzieży 10 gr. 

S ympa t y czna uroezy.IJtość. Z okazji 
święta pat rona młodzieży Odbył s i ę ~taraniem 
sodali cji mariańskiej gimn, I i gimn, n uro­
czysty obchód ku czci św. Stanisława Kostki. 
Na uroczystość złożyły się uroczyste na bo-

teństwo i wieczorek w slI li g imnazjum I. Uro .. 
c~ystość . ta zrob i ła na li czni e zebranej pu. 
bll czooścl bardzo podn iosłe wrate lli e zwłaszcza 
insceni zacje w u kłAdzi e i r et yser ii p . dyr~ 
~ar.towskiej , która nigdy nie t:lZ c zęd z i swych 
Sił I starań, by prod ukcje stały na wysok ilrr 
poziomie. 

Pasze tre$(iwe 

"' ln~I A 

wtAO l lŁAW 

a ml.oowicle I 

śrutę sojową, śrutę słone .. 

cz.nlkową, śrutę palmową, 

śrułę kokos owlt, dalej ma .. 

kuchy lulone I słoneczni. 

kowe, tudz.le :#; mączkę mł~ 

50 .. kostną, 

poleca w całowIlgonowych łlld unkach 

wprost z olejlIrni, zali dehjllczol e 
ze swych mRgatynów w ,J aroeławl u 

~pól~lie l [1y 8an~ RolnillY 
• ol\' . &I:IIc:zoo, odpc> .. lelbJ,llIołd, 

W Jarosławiu • 

BRZOZOWSKI 
p o le ca towary b lawat ne kilim} poslakł -

. ' la80y w y r ó b k o ld e r - br ok a ty k ołcleloe _ 

towar;, g a la n t e r y jne ce ny kouku reo.cyjne 

WIR!lTIlY !H[HA ftI[ ZnO· i mmm 
WI.ADYSLAW WYSOCK I 
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" .. olt dl. P. T. SIDd"liwl 
,IIJ II. Sh.,c1itl' 2 IIJlmi.hll I 
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Stefana Predki 
lI .b,.~ .,Otll' I"oto ... e "'uop •• 
a lud .. aekl .. I t ... u. .. 110.11,, _ 
........ - Tamte ub".nl. •• _ ... owle.le. _ N, .kl.· 
dde wu .. lkl", odl.lllkl _ met. _ 
10 .. 01 - ukoJae l .... oJIII:o ....... 

Sniadania 
i podwieczorki 

zjesz smacznie I tanio 
tylko w mlecza rni 

"N ABIAŁ" 
ul. Grunwaldzka 12 
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